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Cena numeru Mk. 15000. — Nabyć można 
w księgarniach, na dworcu kolejowym, w trafice. 
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Do szeregu. 


"W ostatnich czasach ujawnia się wśród sze- 
" rokich warstw ogółu czarnowidztwo, wypływające 
bodaj głównie z rozstrajającej i denerwującej 
drożyzny i niepewnego stanu marki polskiej. 
Niejeden czynny obywatel opuszcza ręce, uchyla 
się od pracy w stowarzyszeniach i przygnieciony 
troską codzienną, zasklepia się w obrębie swych 
spraw osobistych, a z ubytkiem przodujących 
umysłów słabnie tętno zebrań publicznych i apatja 
wkrada się w szeregi obywatelskie, Nawet wśród 
zrzeszeń bujnie rozkwitających i popularnych daje 
się odczuwać jakieś, ze zniechęceniem graniczące 
znużenie, którego przyczyn szukać należy nie 
w stowarzyszeniu samem, lecz raczej w ogólnym 
nastroju ogółu. 


Być może, jest to objaw przejściowy, anemja 
chwilowa. Zdrowy organizm narodu wnet otrzą- 
śnie się, odzyska swą prężność, energję i siłę 
i w stowarzyszenia społeczne wstąpi nowy duch. 
im prędzej, tem lepiej, bo zaprawdę nie wolno 
nam oddawać się wywczasom, atem mniej grzę- 

 znąć w czarnowidztwie, w lenistwie ducha. T sta- 

nie bezsilności. Nie wolno nam usypiać się fa- 
talnem — jakoś to będzie. Jeżeli bowiem społe- 
czeństwo samo nie dorośnie do wyżyny, oczeki- 
wań, nie udźwignie na swych barkach lwiej czę- 
ści żądań narodu, nie wykaże koniecznej dojrza- 
łości, zarówno jak woli, energji i inicjatywy 
twórczej, żaden rząd nie nie zrobi i żaden cud 
nie wyprowadzi nas na jasną drogę życia. Przy- 
szłość leży w rękach społeczeństwa, całego na- 
rodu. Stokroć lepiej, aby rząd był słaby i nie- 
dołężny, a społeczeństwo rozumne i prawdziwie 
dzielne, niż naodwrót, gdyż na społeczeństwie 
opiera się wszystko, jak na opoce-—rząd, pań- 
stwo, przyszłość. 

To prawdy znane. A jednak przypomnieć je 
sobie wypada raz po raz, by obudzić w ogóle 
tę strunę obywatelskiego poczucia i miłości 

„Kraju, klóra nie zawodziła nas nigdy w trudnych 
chwilach istnienia. Trzeba zadzwonić w dzwon 
-patrjotyzinu, odezwać się do szlachetnej strony 
i 'w duszy ogółu, trzeba podnieść go ponad proch 
codziennego bytowania i krzyknąć z głębi serca: 
; Połacy, do szeregu! Do pracy społecznej! 
i Tak wołamy  przedewszystkiem do Rozwę- 
„jowców. "'Wzywamy ich, aby: w. odziałąch, swych 
zabrali się do gorliwej, energicznej i wydajnej 
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pracy, aby ogień zapału, tryskający nieraz na 
zebraniach, nie był ogniem słomianym, lecz po- 
iężnem ogniskiem, w którem wola w stał się 
przemienia. Praca nasza w oddziałach „Rozwoju“ 
jest ogromnie potrzebna; każdy członek winien 
brać w niej udział, dorzucać cegiełkę do gmachu 
dobra publicznego, które jego jest dobrem. Gdy 
każdy stanie się istotną cząstką w machinie 
swego gniazda Rozwojowego, będzie ono tak ży- 
wotną instytucją, że promieniując dookoła, przy- 
ciągać będzie nowe, tysiączne zastępy obywateli 
do współpracy. 

Jest nas Rozwojowców wielu, bardzo wielu 
ale zapytajmy się szczerze, czy liczba nasza od- 
powiada choć w przybliżeniu liczbie rodaków, 
którzy tak samo myślą i czują jak my i tak samo 
zapatrują się na sprawę żydowską w Polsce. 
Gdyby każdy, tak jak my o tem myslący, stał 
w szeregach „Rozwojn*, Towarzystwo nasze mia- 
ioby kilkanaście miljonów członków, by- 
łoby zgoła najpotężniejszą i — najwięcej w kraju 
wpływową instytucją. A tak być może, jeśli na 
miljony liczymy sympatyków, i tak być powin- 
no, jeśli każdy Polak z krwi i kości jest po na- 
szej stronie i w myśli Rozwojowej ujawnia się 
duch i wola całego narodu. 

Jeżeli zaś tak nie jest, to wina tkwi w tem, 
że nie potrafiliśmy z oddziałów naszych wytwo- 
rzyć ognisk, oświetlających całą okolicę, ogrze- 
wających i zagrzewających wszystkich do wałki 
z przemożnym wrogiem, nie potrafiliśmy zmie- 
nić ich w ostoje i twierdze ducha narodowego. 

Naród jest z nami, sympatyzuje z naszemi 
zadaniami i poczynaniami, więc od' nas wszy- 
stko zależy. W tej głębokiej świadomości odzy: 
wamy się i wołamy do wszystkich Rozwojow- 
ców: Do szeregu, bracia! Do pracy! 

M. W. 


Istotna wielkość narodu nie polega na 
wymiarach, sławie, narzucaniu się innym, 
ale na wynalezieniu i utrzymaniu takiego 
stanu równowagi społecznej, w którymby 
istniało najwięcej pracy, szczęścia, dosko- 


nałości, wymiany usług, a najmniej próż- 
niactwa, cierpień, ułomności i walk. 
Bolesław Prus. 


Najogólniejsze ideały życiowe. 


Zła ocena wielkich czynów. 


(Wolny Głos) 


W n-rze 40 „Gazety Podhalańskiej* w arty- 
kule „Nasze kresy* po słusznych zresztą na wstę- 
pie uwagach, zaatakowano także i Książęco-Bi- 
skupi Konsystorz z powodu, rzekomego, maco- 
szegó traktowania przezeń spraw kościelnych 
Spisza i Orawy. 

Dziwię się jednakże, że autor artykułu tak 
dokładnie poinformowany o wszystkiem, tutaj 
pomylił się bardzo, oraz, że naczelny Redaktor „Pod- 
halankt* przepuścił tę zupełnie niewzasadnioną 
napaść na księcia Biskupa. Jeżeli bowiem kto- 
kołwiek inny troszczył się i starał o dobro Ora- 
wy i Spisza, to szczególniej czynił to Książę Bi- 
skup Sapieha. od chwili, kiedy "stał się władcą 
kościelnym Spisza i Orawy. 


Pierwszym jego krokiem, jako administratora 


apostolskiego na te ziemie, był wyjazd do War- 
szawy, celem wymuszenia na rządzie polskim 
dorażnej subwencji duchowieństwu spisko-oraw- 
skiemu, o którego nędzy był już poinformowany. 
Następnie w lecie ub. roku wyjechał na Orawę 
do Jabłonki i na Spisz do Białki, względnie do 
Jurgowa, celem osobistego zetknięcia się z du- 
chowieństwem. W obydwu miejscowościach zgro- 
madzili się wszyscy księża ze Spisza i Orawy. 
Od nich zasięgał ścisłych informacyj w sprawach 
kościelnych sam Książe-Biskup osobiście. 

Mimo przykrej niespodzianki wówczas ze stro- 
ny ludności spiskiej, postanowił urządzić wizy- 
tację kanoniczną -na obu tych ziemiach, naraża- 
jąc się na nowe przykrości. Przy tej sposobności 
udzielał także bierzmowania w każdej poszczegól- 
nej parafji. Tutaj zetknął się z ludem, pozńał go, 
zauważył jego zalety i wady, ocenił je należycie, 
zamieszkawszy w każdej parafji przez całą dobę. 
Mimo, że ludność przyjmowała swego władcę 
wszędzie tryumfalnie i z radością, z pewnością 
nie brakowało także i cierni obok róż, słanych 
mu pod stopy. 

Jego wyłączną zasługą było także urządzenie - 
misji ludowych w każdej parafji spiskiej i oraw- 
skiej, poprzedzających wizytację kanoniczną i z ta- 
kiem gorącem sercem umiłowanych przez samą 
ludności. 

Mogę także zapewnić autora „Naszych kre- 
sów“, że Książe-Biskup starał się obsadzić wszy- 
stkie osierocone parafje spiskie i orawskie, nie 
wyłączając Niedzicy, Kacwina, Łapsz, Piekielni- 
ka i nawet Nowej Białej i starania jego zostały 
przeważnie urzeczywistnione, a jeżeli niektóre 
z nich uległy zwłoce, to z pewnością nie z wi- 
ny władcy kościelnego. Mogę to zaświadczyć 
z całą dokładnością dlatego, że byłem w nich 
ja i koledzy moi bezpośrednio zainteresowani. 
Nie też dziwnego, że ludność nie dostaje tego, 
lub owego księdza wedle własnego widzimisię, 
jak to autor z ubolewaniem stwierdza. W końcu 
wzywanie sfer, „do których należy“, czuwanie 
nad kresami, przeciwko rzekomo niezupełnie 
patrjotycznemu postępowaniu księcia Biskupa 
jest tak niepolitycznem i krzywdzącem, że wytło- 
maczyć się tylko chyba daje brakiem znajomo- 
ści spraw spisko-orawskich u ludzi, którzy tę 
znajomość mieć powinni. 

Bo bądź có bądź niechaj Redakcja „Gazety 
Poddalańskiej" wskaże drugiego człowieka z lu- 
dzi, piastujących władzę, któryby cały miesiąc 
mieszkał na Spiszu i Orawie, tutaj stykał się 
bezpośrednio z ludem, przyjmował na audjencjach, 
pracował, jeździł w interesie ludu i jego przed- 
stawicieli ! 

Ks. Antoni Sikora. 
Jurgów, 31. X. 1928 r, 


giostra Czerwonego MIZYŻA, zza wieze 

, wykonuje wszystkie za- 
biegi polecone przez lekarzy, p.dejmuje się czuwania 

nocnego przy chorych. Posiada chlubne Świadectwa. 

Zgłoszenia willa „Zakątek“, parter Nr 8. ul. Jagiellońska. 
>>> 0©>0>€>€>€0 
Dnia 1 listopada r. b. upłynął pierwszy 
kwartał abonamentowy naszego pisma, 
administracja przeto ma zaszczyt ‘prosić 


Sz. P. T. Odbiorców „Głosu Zakopiańskiego* 


o łaskawe odnowienie prenumeraty na 
kwartał następny w biurze administracji. 
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W sprawie mleka i nabiału”). 


(Dokończenie). 


Między tłuszczami pierwsze miejsce zajmuje 
masło jako zasadniczy produkt odżywczy. Jakość 
jego zależy od jakości mleka, Śmietanki czy 
śmietany oraz od czystości wyrobu. Sanitarna 
kontrola masła jest bardzo utrudniona z powodu 
napotykanych przeszkód oraz niedomagań w sa- 
mej produkcji nabiałowej. W staranin o zabezpie- 
czenie dobrych własności produkcji, prawidło- 
wego przewozu i sprzedaży, nie wykazuje się ża- 
dnego dążenia do podniesienia poziomu przemy- 
słu nabiałowego. Przemysł ten dzięki zacofaniu 
i braku kultury w gospodarstwach wiejskich oraz 


obojętności władz, , należycie rozwijać się nie ' 


może. 

Uświadomienie szerokich warstw społeczeń- 
stwa o konieczności czujnej kontroli produkcji 
nabiałowej oraz podjęcia racjonalnej walki z fał- 
szerstwami i lichwą tych produktów nie idzie 
w parze z należnem zrozumieniem samych władz 
i odpowiedzialnych czynników. Brak nowocze- 
snej ustawy żywnościowej oraz skutecznej egze- 
kutywy, wywołuje coraz trudniejsze warunki 
a obrot handlowy tymi produktami pozostawia 
wiele do życzenia. 

Nieuzasadnionemu zwlekaniu w przywróceniu 
tygodniowych targów na rynku oraz wyznacze- 
nia stałych stanowisk sprzedaży nabiału, przy- 
pisać należy stan obecnej jakości i ceny naby- 
wanego towaru. Nieco inaczej dzieje się w uzdro- 
wiskach i miejscowościach zagranicznych, gdzie 
wprowadzono rzeczowe przepisy, ułatwiono te- 
chnikę kontroli a stworzeniem specjalnych wa- 
runków — osiągnięto ideał hygieny spożywania 
mleka w stanie surowym a używania masła bez 
obawy zakażenia. 

Gdy mleko i jego przetwory są do nas do- 
wożone i domokrążnie sprzedawane bez kontroli 
targowej, zaopatrzenie uzdrowiska w nabiał zdro- 
wy i niezafałszowany jest kwestją nie do rozwią- 
zania bez pomocy władz ministerjałnych, wstrzy- 
mujących ukazanie się nowoczesnych rozporzą- 
dzeń własnej ustawy żywnościowej. Sanitarna 
ocena masła miejscowego, a tembardziej przy- 
wożonego, należy do zadań trudnych dzięki róż- 
norodności uprawianego falszerstwa. 


Masło normalne niesolone zawiera około 857/o 
tłuszczu a 15°/o części składowych serwatki t. j. 
wody, sernika, cukru mlecznego i soli mineral- 
nych. Ciężar gatunkowy waha się od 0.866 do 
0.868. Masło Świeże ma masę jednostajną bez 
żyłek i plam, o kolorze żółtozłocistym, i aroma- 
tycznym zapachu, zimą bywa białe i bez zapachu. 

Zawierając około 15'/o naturalnych składni- 
ków, mleko, posiada te same drobnoustroje a 
nadto drożki i pleśniaki. Podobnie jak mleko 
może mieć wady i być gorzkie, zjełczałe, łojo- 
wate, o plamach na przekroju, zmienione w sma- 
ku, zapachu i wyglądzie. 

Te wszystkie wady, ujawniające się w smaku, 
zapachu i wyglądzie, powodują drobnoustoje, 
których enzymy, rozkładając cukier mleczny, na- 
dają masłu smak oleisty, tranowy lub rybny. 
Przyczyną psucia się i rozkładu masła są rów- 
nież pleśniaki, tworzące czarne, brunatne lub zie- 
lone naloty. One to powodują jełczenie masła 
i rozkład glicerydów, kwasów tłuszczowych, pod 
wpływem powietrza, Światła i ciepłoty. Także 
stęchłość masła i jego zgorzknienie są wywo- 
łane.peptonizującemi bakterjami. O ile spotykana 
łojowatość nie jest w powodach na drodze na- 
ukowej ustaloną, o tyle smak serowaty masła 
jest spowodowany bakterjami serowemi, które 
dostają się do masła z grudkami sernika oraz 
serwatką. Występujące zatem wady masła są na- 
tury mikrobowej oraz chemicznej. W rzędzie bak- 
terji cnorobotworczych masła między laseczni- 
kami tyfusu, szkarlatyny, błonicy, cholery, pier- 
wsze miejsce zajmują bakterje gruźlicze krów 
chorych na perlicę. 

Biorąc pod uwagę fakt, że szerzenie się gru- 
źlicy, powoduje stan obór i niechlujne ich utrzy- 
manie, żywienie krów odpadkami i pomyjami 
zbieranemi po domach, że przy udoju zasady 
hygieny są nieznane i nieprzestrzegane, że nawóz 
zalega stale w oborach nizkich, ciemnych i nie- 
przewietrzanych— ocena przetworów mlecznych 
przedstawia zadanie poważne i odpowiedzialne. 

Cząstki nawozu i kału, pył i brud dostają 
się z paszą do przewodów pokarmowych, zara- 


* Początek w Nr 8. 
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żając krowy-w oborze. Unoszący się pył z wy- 
schniętego gnoju przenika również do dojnego 
mleka, wraz z sierścią i brudem. Dodając do tego 
brudną szmatę do cedzenia mleka, brudną wodę 
do pojeniasi płukania naczynia oraz do rozcień- 
czania mleka, a przepłukania masła jak również 
brudne ręce wytwórców nabiału, mamy dosko- 
nałe podłoże dla laseczników gruźliczych, które 
z mleka przedostają się*'do masła, nie zatracając 
swych żywotnych własności przez szereg tygo- 
dni a nawet miesięcy. 

Ścisłe spostrzeżenia epidemjologiczne wyka- 
zały dowodnie, że masło pośredniczy w przeno- 
szeniu chorobotwórczych zarazków na ludzi, 
dzięki zwiększonym ilościom tych zarazków w ma- 
śle, w stosunku do ich ilości w mleku. Jakżeż 
często spotykamy masło brudne, nie nadające 
się do użytku, mniej lub więcej zakażone, a 
zatem szkodliwe i niepezpieczne. Obecności bak- 
terji kałowych, wytwarzających w maśle gazy, 
dowodzą spotykane pęcherzyki powietrzne, a ro- 
zmaite gatunki bakterji gnilnych powodują po- 
ważne wady i choroby masła, a zatem towar 
taki w obiegu handlowym znajdować się nie 
powinien. 

Niestety dzieje się inaczej, Masło stare lub 
zepsute, a zatem do użytku niezdolne odmładza się 
sztucznie, przemywaniem go w wodzie z sodą, 
a później w mleku lub rozcieńczonej Śmietance, 
celem nadania lepszego zapachu. Obok tego roz- 
powszechnionego odmładzania na porządku dzien- 
nym spotyka się liczne odmiany fałszowania ma- 
sła. W celu powiększenia wagi produktu obciąża 
się go dodatkami nadmiernej ilości soli, ma- 
ślanki łub wody. Domieszki inne jak mąka, ser, 
tarte kartofle, a nawet ciała mineralne są stale 
w zwyczajowem użyciu. Dzięki próbie drobno- 
widzonej oraz próbie Birnbauma, ten rodzaj za- 
fałszowania jest łatwy do wykrycia. Nadmiar 
wody obniża zarazem wartość produktu, wy- 
wierając wpływ szkodliwy na konserwowanie 
masła. Większą obecność wody rozpoznaje się 
z łatwością, gdyż tworzy ona krople na powierz- 
chni przekroju. 

Do innych rodzajów falszerstwa należy dodatek 
ciał niedozwolonych konserwujących. Nie rzadko 
podbarwia się masło sokami, naparem pewnych 
kwiatów, a nawet szkodliwą farbą anilinową, 
Pospolity sposób fałszowania masła, polega na 
mieszaniu z obcemi tłuszczami. 

Te wszystkie sposoby wykrywa analiza, to 
też produkt co do jakości podejrzany, winien 
być bezwłocznie skierowany z podaniem nazwi- 
ska dostawcy, odnośnej władzy sanitarnej, celem 
ukrócenia rozpowszechnionego nadużycia jako 
zwyczajowego fałszerstwa najważniejszych pro- 
duktów spożywczych. Niebezpieczną konkurencją 
masła krowiego jest masło sztuczne margary- 
nowe, wynalazku francuskiego chemika Mège- 
Monrićs, sprzyjające fałszerstwu masła prawdzi- 
wego.  Wyrabiana obecnie margaryna z łoju 
nieświeżego lub małowartościowych tłuszczów, 
staje się dla zdrowia szkodliwą. Obecność jej 
w maśle krowiem lub serze wykrywa się łatwo 
podjęciem badania na olej sezamowy, będący 
obowiązkowym dodatkiem margaryny i jej prze- 
tworów. 

Lubicz. 


„Komunikat Min. Skarbu. 
(w sprawie podatku majątkowego). 


W myśl uchwalonej już przez obie Izby pra- 
wodawcze ustawy o podatku majątkowym przed- 
miotem tegoż podatku jest wszelki majątek nie- 
ruchomy i ruchomy po potrąceniu długów i cię- 
żarów, które ten majątek zmniejszają według 
stanu z dnia 1 lipca 1928. 

W odniesieniu do przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handłowych, prowadzących prawidłowo 
księgi handlowe, ustawa postanawia, że wartość 
przeciętną majątku takich przedsiębiorstw obli- 
czyć należy na podstawie ksiąg handlowych bez 
potrącenia wartości kapitału zakładowego (akcyj- 
nego) i zapasowego (rezerwowego) przyczem. 

1) bilansowa wartość majątku w nierucho- 
mościach, maszynach, urządzeniach technicznych, 
uarządzeniach i innych środkach produkcji, jako- 
też środkach komunikacyjnych i przewozowych 
oraz w urządzeniach biurowych ulegnie przewa- 
lutowaniu w zależności od czasu ich nabycia 
drogą przemnożeņia pierwotnych cen nabycia 
przez współczynniki, które ustali Minister Skarbu, 
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2) wartość papierów procentowych oraz wa- 
lut zagranicznych, jakoteż należność w tych wa- 
lutach, obliczy się według przeciętnego kursu 
względnie szacunku giełdowego za czerwiec 1923, 
a remanent (zapas) towarów, według cen obie- 
gowych na 1 lipca 1923. Wychodząc z założenia, 
że w licznych przedsiębiorstwach zestawienie re- 
manentu po dłuższym upływie czasu od dnia 
1 lipca 1923 r. mogłoby natrafić na trudności, 
Ministerstwo Skarbu zaleca zarządom powyższego 
rodzaju przedsiębiorstw, aby potrzebne zastawie- 
nie stanu czynnego i biernego ich majątku we- 
dług stanu z dnia 1 lipca 1923 przygotowały 
już obecnie i ułatwiły sobie tym sposobem spo- 
rządzenie zeznań do podatku majątkowego które 
winny być przedłozone właściwym Izbom Skar- 
bowym w nieprzekraczalnym terminie do 31-go. 
stycznia 1924 r. 


Przebieg pogody 


w październiku roku 1923 w Zakopanem. 


Październik roku 1923 rozpoczął się pogodą 
dość ciepłą, chmurną i dżdżystą, zależną od sze- 
regu niżów barometrycznych, przeciągających nad 
Europą Północną. Okres ten przyniósł znaczną 
ilość opadów, w górach zaś w dniach 5, 6 i 7 
w postaci śniegu i pokrył je dość grubą, kilkudzie- 
sięcio - centymetrową warstwą śnieżną. W dniu 
12 października wskutek prądów południowych - 
(wiatr halny) nastąpiła nagła zwyżka temperatury 
i przejściowe wypogodzenie się. Krótkotrwały ten 
okres ciepłej pogody zakłócony .został w dniu 
14-ym przez burzę elektryczną z ulewnym de- 
szczem, podczas której obserwowano bardzo rza- 
dkie zjawisko, dotąd jeszcze niewytłomaczone, a 
mianowicie błyskawicę kulistą. (Ukazuje się jako 
okrągły przedmiot świecący wielkości głowy ludz- 
kiej, wybuchający z przerażającemi skutkami 
i ogromnym hukiem). Dzień następny był dżdzy- 
sty i chłodny. Wskutek umiejscowienia się wy- 
sokiego ciśnienia nad kontynentem Europejskim 
w dniu 16 października, pogoda przybrała cha- 
rakter zmienny i chłodny, aż do dnia 21 paź- 
dziernika. Nagły spadek temperatury, który na- 
stąpił po opadach, a który ze wzrostem ciśnienia, 
silnie kontrastował z pogodą z przed dwóch dni, 
przynosząc obniżenie temperatury do punktu za- 
marzania w dniu 17-ym. Wraz ze wzrostem usło- 
necznienia nastąpił jednak okres ciepła, niemal 
letniego, od dnia 21 października, noszący ludową 
nazwę „Babiego lata", trwający aż do końca mie- 
siąca, dzięki powstaniu miejscowych mgieł w po- 
rze nocnej, które kładły kres wypromieniowy- 
waniu i niedopuszczały spadku temperatury i po- 
łudniowym prądom powietrznym gwałtownym 
w dniach 24 października (wiatr halny) i 25-go 
południowo- zachodnim t. z. orawskim. Średnia ci- 
śnienia powietrza wznosila 688s mm. tempera- 
tury 89.s wilgotności 790fo suma opadów 152.s mm. 

Panujące wiatry były przeważnie południowo- 
zachodnie. Ilość godzin słonecznych była wzglę- 
dnie niewielka i wynosiła 107. 


S. Fedorowicz. 
Kierownik Stacji Meteorologicznej 
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— pokoje z utrzymaniem. — 


Grafolog i chiromantka 
przyjmuje od 4-ej do 8-ej 
ul. Krupówki, naprzeciw willi „Marja“, 


PIEGI, żółte plamy, opaleniznę wsuwa pod gw a- 
rancją aptekarza Jana Gadebuscha „Axela“ krem 
od piegów, do tego mydło „Axela“ do nabycia 
„w Žakopanem w droguerjach pp. St. Ossowskiego 
i Mag. Qlosmanna. 


Nr 13 


Lista gości 
przybyłych do Zakopanego w okresie 1—6 listopada 1923 r. 


Uwaga. Miejscowość, skąd dana osoba przybyła, oraz 
pensjonat w którym się zatrzymała oznacza się skrótami t.j. 
literą (miasto) i liczbą (według kolejności spisu pensjo- 
natów). 

Miasta: Warszawa = W, Kraków = K, Lwów = L, 
Poznań = P, Łódz = Ł. 

Pensjonaty i hotele: 1) Albion, 2) Arwa, 3) Borek, 
4) Boruta, 5) Cieszynianka, 6) Cieślówka, 7) Czarny Staw, 
8) Dworek, 9) Dzidka, 10) Dora, 11) Gencjana — Krokus, 
12) Gerlach, 13) Grunwald, 14) George, 15) dr Hawrankowa, 
16) Halka, 17) Jerzewo, 18) Jasna, 19) Jurand, 20) Kuja- 
wianka, 21) Kmicic, 22) Krywań, 23) Kamilla, 24) Kubi- 
nówka, 25) Konradówka, 26) Kresy, 27) Królewianka, 28) Lu- 
blinianka, 29) Litwinka, 30) Leśniczanka, 31) Łubłeń, 32) Ła- 
da, 33) Marilor, 34) Marysin, 35) Morskie Oko, 36) Marja, 
37) Mak, 38) Mięguszowiecki, 39) Nasza, 40) Nieczuja, 
41) Orawa, 42) Orawianka, 43) Obrochtówka, 44) Orla, 
45) Oleńka, 46) Polanka, 47) Promienna, 48) Pod Lipami, 
49) Pod Bratkami, 50) Pod Matką Boską, 51) Sarjusz, 52) Sa- 
nato, 58) Smreków, 54) Stamary, 55) Stella, 56) Szałas, 
57) Szopenówka, 58) Sienkiewiczówka, 59) Świetlana, 
60) Turnia, 61) Tatry, 62) Warszawianka, 63) Wielkopolanka, 
64) Wawel, 65) Wierchy, 66) Wrzos, 67) Wiosna, 68) Warta, 
69) Wołodyjówka, 70) Zacisze—Bohdanówka, 71) Zakrzówek, 
72) Zośka, 73) Złotogłów, 74) drowej Żychoniowej, 75) Ża 
Brąmką 76) Zagórze, 77) Zakątek, 78) Zbyszko, 79) Pod 
Gewontem, 80) Sport, 81) Turystów, 82) Staszeczkówka, 
83) Dziadulski. 


Wąsowski Kaz., Biała Wielka 35. — Lasko- 
wski Miecz., Ł. 35. — Glaudan Marta, Bielawa 
Anna, Lasocka Marja, Potocki Konst., W. 35. — 
Kapusta Edw. K. 79. — Krajewska Jan. W. 59. 
— Pogonowska Wanda W. 59. — Starzyńska 
Hel. W. 62. — Dobranowski Miecz. K 35. — 
Plutecki. Teofil Adam K. 35. — Ladyńska Marja 
z córką Zoiją K. 35. — Świerkosz Stef. P. 35. 
— Konieczna Emilja L. 62. — Ponikiewski Hi- 
polit z żoną, P. 62. — Stuchanek Fryd. K. 79. — 
Boguszowa Stan. K. 79. — Cybulski Zyg. P. 52. 
— Zylowska Hel. W. 79. — Dobrzyńska Stan. 
W. 77. — Lewicka Zofja W. 77. — Piekiełkie- 
wiczówna Stef. W. 70. — Gackówna Hel. L. 70. 
— Nowicki Józ. K. 35. — Bobula Edm. K. 35. 
Zawadzki Rom. L. 79. Sadowski Jan K. 79. — 
Teslar Joanna K. 84. — Dr Beinisch Maurycy 
K. 65. — Rembiszewski Bron. K. 35. — Miller 
Edm. Ł. 35. — Głąb Olga K. 86. — Wdowiak 
Sabina W. 68. — Zielewicz Tadeusz z żoną P. 
52. — Feldmann Adolf z żoną, K. 80. — Hej- 


man Juljan, Mielnica, 15. — Dr Landau L. Prze- 
myśl, 79, — Lisowska Stan., Iskoń, 59. — Dro- 
niczówna Hel., Wilno, 79. — Juljan Olszewski, 
Sosnowiec, 59. — Domański Rajmund, Lublin, 


62. — Putrament Wincenty, Marjampol, 62. — 
Wyganowska Irena, W. Beringerówka — Wieczo- 
rek Stanisława, W. Kasprusie 28. — Tarczyńska 
Zofja, Nieborzyn, 15. — Dr Zechenter Adam z 
rodziną, Katowice 81. — Cerebej Olga, Grodno, 
79. — Stecki Zyg., N. Sącz, 79. — Potocka 
Gabr., K. Krupówki 27. — Flotku Józ. Chrza- 
nów, 35. — Juras Wład., Libiąż, 52. — Jankow- 
scy Aleks. i Teodozja, Ostrów, 62. — X. Grze- 
siorski Józ.,  Wyżniany, 84. -—  Jewasiński 
Kaz., Bydgoszcz, 70. — Schultz Julietta, Sosno- 
wiec, 66. — Sielawka Konstanty, Ostrów, 62. — 
Panin Aleksander, Rumunja, 62. — Piwowar- 
czyk Felicja i Makrykowska Sabina, Zagł. Dąbr., 
50. 
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Ruch przyjezdnych. Biuro meldunkowe podaje 
liczbę przybyłych do Zakopanego w czasie od 25 
paźdz. do 5 listop. na ł69 osób w tem 3 cu- 
dzoziemców. 

Z żałobnej karty. Dnia 4. b. m. zmarła w 
Kórniku w Poznańskiem ś. p. Jadwiga z Dzia- 
łyńskich hr. Zamoyska urodzona w 1831 r. żona 
b. Generała Wojsk Polskich Władysława hr. Za- 
moyskiego. 

Z osobą zmarłej łączy się powstanie znanego 
zakładu gospodarczo - wychowawczego dla pa- 
nien. Zakład ten początkowo założony został 
w Kórniku w 1882. Rozwiązany przez władze 
pruskie, przyczem Ś. p. hr. Zamoyska z polece- 
nia tychże władz przebyła aresztowanie, zakład 
kolejno przenoszony był do Lubowli na Spiszu, 
do Kalwarji Zebrzydowskiej i wreszcie do Zako- 
panego w 1890 r. 

Ze śmiercią ś. p. Jadwigi hr. Zamoyskiej 
schodzi ze świata przedstawicielka światłych ma- 
tron polskich i szlachetnych kobiet, 


GŁOS ZAKOPIANSKI 


Zmiany personalne w T. K. U. Przewodni- 
czący T. K. U., dr Józef Diehl zgłosił w tych 
dniach na ręce p. Wojewody krakowskiego swo- 
ją rezygnację ze stanowiska przewodniczącego 
od dnia 31 grudnia r. b. Do powyższego kroku 
skłoniły dra Diehla przedewszysikiem przedłuże- 
nie trwania T. K. U. jeszcze blisko o jeden rok, 
a następnie to, że prace nad nowym statutem 
zostały już ukończone a niektóre ważne posta- 
nowienia ustawy uzdrowiskowej wprowadzone 
w życie. 

W razie przyjęcia rezygnacji tej przez p. Wo- 
jewodę, dr Diehl pozostałby nadal w T. K. U., 
jako jej członek w charakterze jednego z 3 
przedstawicieli Rady Gminnej. i 

Nie jest wykluczonem, że p. Wojewoda, oce- 
niając zasługi położone dla Zakopanego w doty- 
chczasowej działalności dr D. ręzygnacji nie przyj- 
mie i będzie starał nadal zatrzymać dra Diehla 
na dotychczasowem stanowisku. 


Z Rady Gminnej. Dnia 27 z. m. odbyło się 
pełne posiedzenie Rady Gminnej, na którem 
głównym i jedynym punktem porządku dzienne- 
go rozpraw były sprawy budowlane. 

Przewodniczący Kom. Budowl. gm., inż. Ma- 
nasterski zreferował szczegółowe sprawozdanie 
działalności Kom. Bud. za 1922 i 1923 r., przed- 
stawiając stan rzeczy, jaki zastał przy objęciu 
swego stanowiska, daty statystyczne za cały 
okres swego urzędowania, swoje plany i dążenia 
oraz trudności jakie towarzyszyły jego pracy, 
będące wynikiem niezrozumienia przez ogół ce- 
lów planu regulacyjnego i nieopublikowania go 
dotąd. 

W dyskusji, jaka się potem rozwinęła, przez wię- 
kszość radnych, a zwłaszcza górali, podniesiono 
cały szereg mniejszych lub większych umotywo- 
wanych lub nieumotywowanych wcale zarzutów 
przeciwko działalności Komisji Budowlanej i 
Urzędu Budowlanego. Najbardziej powstawano 
przeciwko zakazom wznoszenia budynków na 
własnych gruntach (ze względu na plan regula- 
cyjny), na rzekomo uciążliwe żądania robienia 
planów budowlanych jedynie przez architektów 
zawodowych i na zbytnie obciążenie budżetu 
kosztami utrzymania aż 3 inżynierów (1 z ra- 
mienia gminy, 1 z-T. K. U. i 1 Wydziału po- 
wiatowego. r 

W końcu zebrania wpłynęła oficjalna rezy- 
gnacja inż. Manasterskiego ze stanowiska inży- 
niera gminnego umotywowana brakiem czasu 
z powodu poświęcenia się całkowicie wykładom 
szkolnym. 

Poza porządkiem dziennym Rada Gminna 
załatwiła pilną sprawę zamianowania p. Regieca 
przewodniczącym Komisji Rewizyjnej ze względu 
na urłop p. Hajeca. 

W związku z rezygnacją inż. Manasterskiego 
informują nas, że Zwierzchność Gminna powie- 
rzyła inż. L. Krobickiemu tymczasowe fachowe 
kierownictwo spraw budowlanych aż do chwili 
definitywnego uregulowania sprawy obsadzenia 
posady inżyniera miejskiego. 

Uruchomienie Szpitala Klimatycznego. Do- 
wiadujemy się, że Szpital Klimatyczny został 
już przeniesiony do nawego wspaniale urządzo- 
nego gmachu pod Gubałówką, którego poświę- 
cenie odbyło się w sierpniu w obecności Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Przyjmowanie chorych 
zostało już rozpoczęte. Szpital przyjmować bę- 
dzie chorych na gruźlicę płucną w szczególno- 
ści chorych, nadających się do stosowania odmy 
sztucznej i zabiegów chirurgicznych, pozatem 
chorych na gruźlicę gruczołowo-kostną. Chorzy 
umieszczani będą na oddziałach ogólnych w li- 
czbie, nie przekraczającej 6 osób w jednej sal- 
ce, oraz w seperatkach po 2 osoby. 

Dyrektorem szpitala został dr Gustaw Nowo- 
tny, sekundarjuszem dr Meissner, konsulantami 
dr O. Sokołowski i dr K. Morawski. 

Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do 
zarządu Szpitala Klimatycznego. 

Uruchomiony szpital będzie prawdziwem do- 
brodziejstwem nietylko dla całej okolicy, lecz i 
dla mniej zamożnych warstw naszego społeczeń- 
stwa, umożliwiając im leczenie gruźlicy dzięki ta- 
nim kosztom pobytu w tym szpitalu. 


Ciepła jesień. Donoszą nam, iż na Rusino- 
wej Polanie zakwitły pod koniec ubiegłego mie- 
siąca pierwiosnki, oraz kilka innych rodzajów 
kwiatów, coprawda w bardzo małej ilości oka- 
zów. Na zboczach doliny Strążyskiej, Roztoki 
i w lasach kwitną poziomki. 


Y 


Z życia towarzyskiego. Dnia 3 b. m. odbyła 
się w salach hotelu „Stamary* zabawa taneczna, 
urządzona staraniem tutejszego oddziału „Zwią- 
zku Legjonistów*. Zabawa, zgromadziła około 
200 osób. Bawiono się ochoczo i do rana. Czy- 
sty zysk, wynoszący kilkanaście miljonów, ko- 
mitet przeznaczył na sieroty po legjonistach i na 
kolonję dla tychże w. Rabce. 

Narty dla policji. Sprawa zastosowania nart 
w policji na tutejszym górzystym i często nie- 
dostępnym  zaśnieżonym terenie zakopiańskim 
przybiera powoli postać realną. 

Wyposażenie sekcji policyjnej w narty przez 
sam rząd, jest rzeczą w dzisiejszym krytycznym 
dia skarbu państwowego momencie —niewyko- 
nalną. Społeczeństwo więc samo, o ile przywią- 
zuje wagę do znaczenia służby policyjnej dla 
swego dobra, powinno dzielnym. naszym zuchom 
z posterunku pol. państw. w Zakopanem dostar- 
czyć potrzebne narty. 

Pierwszymi, którzy zrozumieli i wypełnili ten 
swój obowiązek są Bracia Schiele (Fabryka Nart 
w Zakopanem), którzy bezinteresownie zaofiaro- 
wali pierwszą parę nart. Może obywatelski ten 
czyn znajdzie gorliwych naśladowców. A może 
również oddawna zapowiedziana zabawa taneczna 
ną ten cel wyjdzie ze sfery dobrych tylko chęci 
i obietnic i przez jej inicjatorów zostanie przenie- 
Siona w dziedzinę faktów dokonanych. 

Choroby zakaźnie w Zakopanem. W osta- 
tnich paru miesiącach choroby zakaźne ostre 
zupełnie wygasły. W ostatnich 3 tygodniach prócz 
ł przypadku szkarlatyny innych chorób nie było. 

Chorzy zakaźni leczą się obecnie tylko w szpi- 
talu klimatycznym, pod każdym względem wzo- 
rowo i nowocześnie urządzonym. Wobec zarzą- 
dzenia Wójewództwa każdy lekarz w Zakopanem 
obowiązany jest donosić lekarzowi klimatycznemu 
o każdym wypadku gruźlicy zakaźnej, tak samo, 
jak o każdej innej chorobie zakaźnej ostrej. 

Wobec ogromnego szerzenia się kiły (syphi- 
lis) na Podhalu, Ministerstwo Zdrowia Pubi. zor- 
ganizowało bezpłatne leczenie tej strasznej cho- 
roby przez lekarzy, specjalnie do tego umówio- 
nych. W Zakopanem leczenie przeprowadza dr. 
T. Gabryszewski, lekarz klimatyczny. Leczenie 
odbywa się dyskretnie. Chory otrzymuje wszy- 
stkie potrzebne leki najnowsze nawet najdroższe. 
Jestto dobrodziejstwo o skutkach nader doniosłych 
— bardzo mądre i głęboko pomyślane. 

Plan regulacyjny Zakopanego. Dowiadujemy 
się, że sprawa planu regulacyjnego Zakopanego. 
wkroczyła już w fazę końcową. Plan ten w za- 
sadzie jest już przez Min. Robót Publicznych 
przyjęty i w roku bieżącym zostanie oficjalnie za- 
twierdzony po ostatecznym wypracowaniu szcze- 
gółów. Z początkem roku przyszłego zostanie 
on wyłożony. na widok publiczny w Urzędzie 
Gminnym w Zakopanem na okres 2 tygodni 
czasu, poczem uzyska ostateczną sankcję prawną 
i moc obowiązującą. 

Kartki na chleb. Zwierzchność gminna ko- 
munikuje, że w celu wprowadzenia racjonalnej 
kontroli nad sprzedażą chleba i mąki przydzia- 
łowej dla ludności Zakopanego z początkiem 
b. m. wszedł w życie system kartkowy. 

Kupony na odpowiednią ilość chleba otrzy- 
mywać będą tylko właściciele względnie admi- 
nistratorzy realności dla wszystkich swoich loka- 
torów. Oni też będą odpowiedzialni za wszelkie: 
nadużycia, mogące mieć miejsce przy sporzą- 
dziania wykazów osób uprawnionych do ko- 
rzystania z chleba kartkowego. Nadużycia będą 
surowo karane administracyjnie przez odebranie 
prawa korzystania z chleba i drogą karno-sądową.. 

Tępienie świstaków. Policja państwowa przy- 
trzymała Klementyqę Bukowską i Antoninę Sto- 
pkę z Kościelisk, usiłujących sprzedać skórkę 
zabitego świstaka. Przeciwko winnym wdrożone 
zostało postępowanie karno-sądowe. 

Zakład kąpielowy miejski od dnia 5 b. m. 
aż do odwołania otwarty będzie dla publicznego 
użytku tylko w piątki i soboty każdego tygodnia. 
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pierwotny kolor: 

„Axela“ Regenerator włosów 

do nabycia w Zakopanem, w droguerjach p. p.: St. Ossow- 
skiego i Mag. Clossmana. i 
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Z Gremium pensjonatów. 


Ogólne Zebrania Informacyjne Gremium. 
21 i 27 z. m. oraz 1 b. m. odbyły się trzy og. 
inform. zebrania członków, które wykazały wiel- 
kie zainteresowanie i żywotność zrzeszenia. Wo- 
góle stwierdzić się daje pomyślny bardzo objaw, 
że w obliczu widocznie ciężkich warunkóweogól- 
nej egzystencji pensjonatów energja ich przesta- 
ła rozpraszać się w bezużytecznych starciach 
jednostek i grupek, a zaczęła natomiast skupiać 
się w solidarnem działaniu dla dobra przemysłu 
pensjonatowego. Przekonano się, że bezsilność 
Gremium, jako organizacji jest główną przyczy- 
ną materjalnych niepowodzeń, i lekceważenia 
z jakiem miejscowe władze traktują Gremium, 
wykorzystując je nadmiernie w zakresie świad- 
czeń finansowych na rzecz gminy i T. KU. 
oraz na rzecz Świadczeń dla rzekowego pożytku 
całego kraju przez stosowanie taktyki utrzymania 
cenników w pensjonatach na możliwie nizkim po- 
ziomie. Celowo Świadome czy też mimowolne 
błędy tej polityki odczuło gremium ostatecznie 
na własnej skórze a ujawniło nazewnątrz w bar- 
dzo rzeczowych dyskusjach i referatach na trzech 
wyżej wymienionych ogólnych zebraniach. 

Dzisiaj jest faktem nie ulegającym wątpliwo- 
ści to, że władze miejscowe. pragną widzieć 
w Gremium, najsilniejszą grupę ekonomiczną 
w Zakopanem i wymagają, aby grupa ta w naj- 
wydatniejszy sposób  zasilała budżety gminy 
i T. K. U. przy jednoczesnem oszczędzaniu 
pozostałych grup przemysłowych. Jest to wielki 
honor dla Gremium, Czy jednakże gremium 
może być z tej oceny zadowolone, czy w zwią- 
żku z tą finansowo -gospodarczą pozycją Gre- 
mium'w całokształcie gospodarczych stosunków 
Zakopanego rozporządza ono stosownym udzia- 
łem w zarządzaniu uzdrowiskiem i czy ma wpływ 
na gospodarkę finansową. 

. Niema żadnego udziału i żadnego wpływu 

Gremium do dzisiaj jest tym poczciwym i po- 
tuinym barankiem, który powinien być systema- 
tycznie strzyżonym, wolno mu bez ograniczenia 
beczeć wprawdzie, ale do rady jako równego 
i równym, do rady, która stanowi, jakie tu w Za- 
kopanem jeszcze baranki mają być według spra- 
wiedliwości strzyżone — dopuszczone nie jest. 

Wobec takiego stanu rzeczy, nikt się już dzi- 
wić nie będzie, jeżeli Gremium, wyszedszy ze 
stanu dotychczasowej apatji, świadome nietylko 
swoich obowiązków względem uzdrowiska, ale 
i praw, dążyć będzie do uzyskania wszędzie pra- 
wa do zabierania głosu i do uzyskania wpływu 
przy rozstrzyganiu żywotnych zagadnień gospo- 
darczych Zakopanego i swojego przemysłu. Prze- 
ciwnie nawet dziwić się będziemy tylko tym 
wszystkim, którzy w tych słusznych dążeniach 
Gremium będą jedynie upatrywali zagrożenie 
osobistych wpływów. 

Dzisiaj Gremium nie pozwoli już na to, aby 
Zakopane rządzone było bez niego i pomimo 
niego, aby składając haracz z majątku swego 
i pracy swojej na rzecz uzdrowiska, samo było 
jedynie polem doświadczalnem i narzędziem oso- 
bistych celów nielicznych jednostek zazdrosnych 
o władzę i o swoje wpływy. 

To zasadnicze siormułowanie stosunków wpły- 
nęło decydująco na zajęcie przez Gremium kon- 
sekwentnego stanowiska w paru żywotnych dla 
jego członków sprawach. 

a) Sprawa funduszu kuracyjnego. 
Walne zebranie zatwierdziło stanowisko Wydziału, 
że stosownie do siły obrotowej interesów prze- 
mysłu gospodnio - szynkarskiego do pozostałych 
grup przemysł. opodatkowanych na rzecz tego 
funduszu — Gremium powinno uiścić 25/0 całej 
preliminowanej sumy, zamiast 45/0, Nie prze- 
Sądza to sprawy tej na przyszłość, gdyż Gre- 
mium za własną zgodą Świadczenie to powię- 
kszyć zawsze może, o ile interesy jego w przy- 
szłości przez T. K. U. odpowiednio będą respek- 
towane, a nie jak dotychczas przez nieżyczliwe 
traktowanie sprawy cenników na wielkie były 
narażone straty. 

b) Sprawa ceny prądu elektr. ża 
październik r. b. Wobec podwyźszenia przez 
gmiuę ceny prądu o 500—700°/o za paździer- 
nik w stosunku do września, co nie odpowiada 
nawet w przybliżeniu średniemu wzrostowi dro- 
żyzny w pażdzierniku. Walne Zebranie wybrało 
deleżację, której poruczono starać śię: uchylić 
groźny dla interesów" persjonatów zamiar, po- 
nieważ te, pomimo nawet wolt, nie byłyby w sta- 
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nie uiścić w ciągu kilku dni około 1 miljarda 
marek za Światło w obecnym martwym sezonie, 
przy braku gotówki na najniezbędniejsze potrze- 
by aprowizacyjne, czego dowodem służyć może 
fakt, że knpno wagonu cukru po cenie przydzia- 
łowej przez Gremium nie mogło być zrealizo- 
wane z powodu trudności w zgromadzeniu przez 
członków zaliczki w sumie 400 milj. 

c) Sprawa podatku Czynszowego. 
Wychodząc z założenia, że rozkład tego podatku, 
którego lwią część musi znowu zapłacić Gre- 
mium, nie może być dokonanym bez udziału 
opiniodawczego przedstawicieli Gremium, Wal- 
ne Zgromadzenie uchwaliło, domagać się, aby 
gmina przed ściąganiem iego podatku zaznajo- 
miła Gremium z zasadami jego rozdziału i aby 
dopóki to nie nastąpi, członkowie , Gremium, 
wstrzymując się narazie z zapłatą, złożyli nakazy 
płatnicze w sekretarjacie Gremium w celu przej- 
rzenia ich i zbadania racjonalnego wy miaru. 


Cenniki nowe, zatwierdzone od dnia 1 b. m. 
są do odebrania w Sekretarjacie Gremium, Kru- 
pówki 20. 

Koncesje nowe na prowadzenia pensjonalów 
uzyskali: Karolina Tomkowa na willę „Bystre“, 
Zofja Wesołowska na willę „Staruszek* i Józef 
Kwiatkowski w Jaszczurówce. 

Złożyła koncesję p. Marja Feistowa z „Jerze- 
wa“, nadsyłając do Gremium następujące charak- 
terystyczne pismo: 

„Do Wydziału Gremium Pensjonatów Zakopane. Uprzej- 
mie zawiadamiam, że z dniem i listopada b. r. zaprzestaje 
prowadzenie pensjonatu „Jerzewo”, składam koncesję i pro- 
szę o zawiadomienie o tem właściwą władzę przemysłową. 

Zarazem do wiadomości Szanownego Gremium czuję 
się zmuszoną podać, że do kroku powyższego ostatecznie 
zmusiły mnie wogóle ciężkie warunki prowadzenia przedsię- 
biorstwa a specjalnie straty w sezonie ostatnim, spowodo- 
wane opóźnieniami cenników. Z poważaniem M. Feistowa. 

Wybory w Składnicy Tow. Gremium. Dnia 
27 z, m. odbyło się Walne Zebranie członków 


AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY 
WE LWOWIE — ODDZIAŁ W ZAKOPANEM, Bazar Polski. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe. Udziela kredytów. Finansuje przed- 
siębiorstwa. Przyjmuje lokaty na rachunek bieżący i książeczki wkładkowe, 


Wykonywa przekazy w Polsce i zagranicą.. Inkasuje czeki za- 


_ graniczne i krajowe. 


Specjalność: Inkaso. czeków amerykańskich. _ 
Kupuje waluty, płacąc najwyższy kurs dzienny. 
Załatwia wszelkie zlecenia giełdowe. 
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oprocentowując je jaknajkorzystniej. 
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Składnicy, na którem dokonano . wyboru Rady 
Nadzorczej już na podstawie nowego statutu spół- 
dzielni. Skład Rady Nadz. jest następujący: p. p. 
Chlebus J., Dzikiewicz W., dr Fiszer S., dr Gó- 
ra S., Jamontt M.; dr Łach L., Koszto” J., Ru- 
miński A. i Skibiński M. 

Dnia 3. b. m. odbyło się pierwsze zebranie 
nowej R. N., na którem obrano na prezesa p. 
M. Jamonita, na wiceprezesa p. A. Rumińskiego, 
na sekretarza i delegata na zjazdy Spółdzielcze 
p. M. Skibińskiego, na zastępcę sekretarza dra 
S. Fiszera, 

Pierwszym aktem działalności nowej R. N. 
było rozważenie powierzonego jej przez Walne 
Zgromadzenie projektu założenia hurtowni „opar- 
tej na większych udziałach czionków z ewen- 
tualnym współudziałem kapitałów obcych. Przed 
ostatecznym skonkretyzowaniem form wymienio- 
nej hurtowni postanowiono przedewszystkiem 
zorjentować się drogą ankiety, jaki kapitał może 
być w dzisiejszych warunkach zgromadzony, a 
dopiero na podstawie wyników ankiety przystą- 
pić do organizacji tej instytucji. 


STANISŁAW BIRTUS 


ZAKOPANE, „BAZAR POLSKI" Telefon Nr 34. 
Pierwszorzędny Magazyn Nowości. 
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Koncesjonowane Biuro kupna sprzedaży 
nieruchomości 
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UL. KRUPÓWKI, (gmach poczty.) — TELEF. 76, 
vwrw 
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Bazar Polski w Zakopanem 


TELEFON 3 


SP. Z OGR. ODP. 


TELEFON 3 


Sklep centralny w domu „BAZAR POLSKI" 
Trzy filje: ulica KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI 


poleca w sprzedaży hurtownej i detalicznej: 
Towary kolonialne — Wódki i koniaki — Konserwy i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki, 


WIELKI WYBÓR SZKŁA, PORCELANY 


I NACZYŃ KUCHENNYCH. 


Największy skład artykułów spożywczych. 
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Wydawca, redaktor naczelny i odpowiedzialny Maksymiljan Skibiński. 


| SKŁADNICA 


WŁAŚCICIELI HOTELI, PENSJONATOW i RESTAURACJI 


w ZAKOPANEM | 
SPOŁDZIELNIA ZAJESTR. Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ, 
ORAZ 


hurtownia towarów 
njalnych i spożywczych. | 


TOWAROWA | 
| 


Drukiem Jana Trybuły w Zakopanem. 


